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numerze „N. Reformy1®.

Stołyjiin prowadzi rokowania z  Polakami, —  Re
zultat wyborów w znoorze pruskim. —  IConioron- 
cye deputatów krakowskich w Wiedniu. —  Wybo
ry do parlamentu odbędą się z początkiem maja. 

W ielka kradzież w kościele na Bielanach.

Wyborg u  Niemczech.
(Teł. „N Reformy'® z 27 stycznia).

Rezultat wyborów w Zaborze 
pruskim.

Berlin. W W. Ks. Poznansk.em dotychczas 
Znano są następująco wyniki: W okręgu odo- 
lhnowsKo-ostrowsko-ostrzes/.ow sko-kępińskim wy
siany ks. Ferdynand Radziwiłł z Antonina. 
W okręgu szamotylsko-miedzychodzkó-kobierzyń- 
sko-obornickim wybrany hr. Mielzyński z Cho- 
pnenic W okręgu sremsko-środzkim wybrany 
dr Leopold Chłapuwski z Bonikowa, W okręgu 
kościańsko - śmigelsko - grostLko - nu wotomyskim 
wybrany dr Skarżyński ze Spławia. W okręgu 
ezubińsku - żiuińsko - wyźyskim Leon Czarliński 
z Torumu. W okręgu krotoazyńsko-koźmińskim 
Mieczkowski z Poznania W okręgu Poznań- 
nuiasto i wschodnio-za chodu io-poznańskim wy
srany Bernard Chrzanowski z Poznania, VY o- 
kręgu wrzesińsko-pleszewsko-jarosinskim Leon 
Czarliński z Poznania. W okręgu inowrocław- 
sku-strzelińsKo-raogilońskiŁ wybrany dr Zygmunt 
Dziembowski z Poznai ia. W okręgu rawicko- 
gostyńskim wybrany ks. Anteni Stychel z Po
znania.

W Prusiech Zachodnich: W OKręgn chtłmiń- 
sfeo-wiigT^wekn-toruńskim wybrany kandydat 
n»rodowo-libcrainy O r t e l  przeciwko ks. F e 
l i  k s o w i  B o l t o w i  ze Srebrnik. W okręgu 
świedzkiin odbędzie sie wybór ściślejszy między 
kanaydatem Polakiem J a w o r s k i m  J  n 1 i a- 
t e m  a kandydatem partyi państw. Ho 1 zem  
W okręgu cliojnicko-tucholskim wybrany Wiktor 
Kotlarski z Grudziądza. W  okręgu kortusko- 
pusko-wejcherowskim wyDrany kandydat polski 
Janta-Poiczynski. W okręgu educhowsko-złoto- 
wdkim wybór ściślejszy między konserwatywnym 
W i l k e n s e m  a Pelakieir W i k t o r e m  Bo
rna n e m K o m: e r o w s k i m. W okręgu gru- 
dziądzKO-brodnickim przyjdzie do ściślejszego 
wyboru między Polakiem adw. drem Ł a s z e  w- 
s k i m 7, Grudziądza a narodowym liberałem 
S i e g e m.

Na Górnym Slasku: W okręgu katowicko- 
zubrzewskim wybrany Wojciech Korfanty z Ka
towic, — W okręgu gliwicko-tuszewsko-lublinie- 
ckim odbędzie się wybór ściślejszy między kan
dydatem centrum C h r z ą s z c z e m  a Polakiem 
J a n k o w s k i m .  — W okręgu opolskim wy
brany Polak ks Brandys. W okręgu pszczyó- 
sko-rybnickim wybrany Polak ks proboszcz 
SkowroiiSit! z Ligoty. — W  okręgu bytorosko- 
farnogorskin wybiany red. Adam Napieralskl 
z Bytomia, — W okręgu kozielsko-strzeleckim 
wynói sciśleiszy międzj red. Józeiem S i e m i a 
n o w s k i m  z Gliwien a kandydatom centrum, 
ks G l o r a c k y r n .

Ogólny róxnltat wyborów.
Óbirlin (B. Wolffa). De godziny 5 po południu 

w aa,.nu znanych było 384wjników wyborów, 
w rem 237 w y b o r ó w  d e f i n i t y w n y c h ,  
w 15o o k r ę g a c h  o d b ę d ą  s i ę  w y b o r y  
ś c i ś l e j s z e .  Wybrano konserwatywnych 41, 
r party, państwowej 11, PoiaKow 18, cen 
t r o w c ó w  89, narodowych liberałów 20, z wol- 
joinysmej party' Indowej 6, ze związku rolni
ków 2, z wolnomyślnego zjednoczenia 1, z eko

nomicznego zjednoczenia 4, z niemieckiej partyi 
ludowej 2, s o c y a l i s t ó w  29, z partyi mie
szczańskiej 1, Duńczyka 1, dzikiego liberała 1, 
Alzatczyków i bezpartyjnych 8, z niemieckiej 
partyi reform 3. Dotąd więc stracili s ocya-  
l i ś c i  20, a z d o b y l i  1 m a n d a t ,  — wołno- 
myślne stronnictwo ludowe straciło 1, zyska
ło 3, — partya państwowa straciła 2, zyska
ła 1, — konserwatywni stracili 1, zyskali 7,— 
narodowo liberalni stracili 6, zysKali 10, — cen
trum straciło 2, zyskało 4, — zjednoczenie eko 
nomiczne straciło 4, zyskało 1, — bezpartyjni 
stracili 1. zyskali 2, — Welfowie stracili 2,— 
związek rolniczy zyskał 2, — partya mieszczań 
ska zyskała 1, — niemiecka partya Indowa zy
skała 1, — dzicy liberali zyskali 1.

(Celem umożliwienia czytelnikom oryentowa- 
ma się w tych rezultatach wyborów, podajemy 
tu stan stronnictw w poprzednim parlamencie. 
Otóż konserwatystów było łam 52, wolnomyśl. 
konserwatystów 22, antysemitów 21, centrum 
104, naroaowo-liberalnych 51, radykałno-liberal- 
riych 36, socjalistów 79, Polaków 16, innych 
frak ryj i giup 16. Prz. red.).

Wybory ściślejsze.
Ben.r. Do wyborów ściślejszych przychodzi 

29 konserwatystów, 19 z partyi państwowej, 
5 Polaków, 31 centrowców, 58 narodowo-libe- 
rałów, 26 z wolnomyślnej partyi ludowej, 12 z 
wolnomyślnego zjednoczenia, 84 socjalistów, 
2 z partyi mieszczańskiej, 5 dzikich liberałów! 
4 Welfów, 3 dzikich, 6 zo związku rolników, 
12 z ekonomicznego zjednoczenia, 2 z niemie
ckiej partyi reform, 1 ze związku chłopskiego, 
11 z niemieckiej partyi ludowej.

Z wybitnych posłów wybrani zostali pono
wnie między :nnymi przywódca contrum S p a h n, 
K r e c h o r ,  S c h e d l e r  i ks. A h r e n b e r g ,  
ze aocyalistów M o l k e n b u r  i A u o r, z par
tyi wolnomyślnej S c h r e d e r ,  z narodowo-libe- 
ralnej B a s s e r m a n  i znany pastor S t o e k -  
ke.

rr^yczyny błęsk! socyallssów.
Berlin. Dzienniki liberalne, któro wyśpiewują 

„nnisano" peany tryumfalne na cześć narodo
wego uświadomienia rzesz wyborców niemie
ckich, jakie wyraziło się w klęsce socyalistów, 
przypisują ją antinarodowemu usposobieniu so
cyalistów i ich gwałtownemu sposobowi agita- 
cyi. który odstraszył wielu wyborców.

Najwięcej cieszą się dzienniki liberalno z klę
ski socyalistów w Saksonii, skąd w poprze
dnich wyborach na 23 mandatów otrzymali oni 
21, a obecnie zaledwie ośm.  Między inneini 
socyaliści stracili L i p s k ,  D r e z n o  i inne mia
sta.

W B r o m i e  socjalista przyszedł do ściślej
szego wyboru z liberałem.

W L u b e c e  socyalisia przepadł.
W W e i m a r z e  socyalista również przycho

dzi do ściślejszego wyboru z liberałem,
W K s i ę s t w i e  R e i s s  przepadł socjali

sta
Wszędzie tam w poprzednich wyboracn kan

dydaci socjalistyczni przeszli
Dzienniki liberalne cieszą się również, żo 

tak wybitny i powszechnie szanowany przywód
ca socyalistów, jak Yollmar przechodzi do wy
boru ściślejszego w T dzielnicy Monachium, 
skąd posłował bez przerwy od lir s z e s n a 
s tu.

W prasie socjalistycznej panuje dotąd mil
czenie. „Vorwaerts“ pisał wczoraj Dardzo mało 
o klęsce socyalistów. Przywódcy partyi przy
pisują jej klęskę potężnemu w z r o s t o w i  r u 
c h u  s z o w i n i s t y c z n e g o  w społeczni-rwie 
niomieckiem.

Globy prasy aiemleckloj.
Bnrlin .Nd. d. Allg. Ztg“ pisze: Sąd ludu,

którym groził „Yorwarts". wypadł na niekorzyść 
socyalistów. Niemcy dowiedli, że nie zniosą obra
zy narodowego charakteru i narażenia przyszło
ści państwa. Twierdzenie, żo wzrostu socjalnych 
demokratów nic nie zdoła powstrzymać, okazało 
się niesłuszne.

Wrażenie w panamencle wieticashim.
Wiedeń W parlamencie panuje ogromne za

interesowanie wyborami w Niemczech. Posłowie 
socjalistyczni oświadczają, że wprawdzie byli 
przygotowani (?) na klęskę socyalistów niemie
ckich, ale nie przj puszczali, aby ta Klęska była 
tak wielką. Zdaniom posłów dwie są główne 
przyczyny klęski: przeóewszystkicm błędy w a- 
gitacyi, a po wtóre i ca okoliczność, że przy po
przednich wyborach socyabści otrzymali mnó
stwo głosów zo sfer niezadowolonych z osobi
stych rządów' cesarza Wilhelma, króre te głosy 
teraz poszły na korzyść liberałów.

Gkatula^ye Rota polskiego.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego Abrahamo- 

wicz wystosował do posła N a p i e r a l s k i e g o  
w' imieniu Koł? polskiego d e p e s z ę  g r a t n  
l a c y j n ą  z oka/.yi pomyślnego wyniku wybo
rów.

Z  l a & y  p a ń s t w a .
(Telegramy ,N. Reformy" z 27 stycznia.)

Koleje lokalne.
Wiedeń. W Izbie posłów w dalszym ciągu dy

skusji nad przedłożeniem o Kredytach na sana- 
cyę kolei lokal, przemawiał pos B r e i t e r  wy
rażając przede wszy stkiern ministrowi uznanie za 
wypełnienie kilku życzeń na polu kolei lokal
nych. Żalił się, że kolej T a r n o p o l —Zbar a ż  
na której pos. N - e m e n t  o wa k i  zarobi! prze
szło 300.000 K, nie odpowiada pod żadnym 
względem oczekiwaniom. Domaga się przebudowy 
dworca Lw ów'—P o d z a m c z e  i prosi ministra 
kolei, aby przy ustaleniu trasy dla kolei Lwów— 
S t o j a n ó w uwzględnił większe miasteczka po
łożone w tej okolicy, oraz prosi mmistra o po- 
pieranio ruchu obcych w Galicji przez budowę 
kolei turystycznych, zwłaszcza zaś kolei z Za
kopanego do Morskiego Oka Pos. Breiter wniósł 
rezolucję domagaiącą się przebudowy dworca 
Lwów—Podzamcze i usunięcia rampy kolejowej 
w ul- Żółkiewskiej we Lwowie.

Przedłożenie wraz z rezolucjami przyjęto.
Poseł S t w i e r t n i a referował p r o j e k t  

u s t a w y  o k r e d y c i e  na wypracowanie pro
jektu Kolei J a s ł o - K o n i e c z n  a,  wyrażając 
nadzieję, że rząd wszystkł uczyni dla przyspie
szenia technicznych prac przedwstępnych, aby 
w najbliższym czasie mogła być przedłożoną 
ustawa o przystąpieniu du budowy tej kolei. 
W końcu oświadczył się referent za przedłuże
niem tej linii do Dę b i c y .

TT s t a w ę  p r z y j ę t o  w d r u g i e m  i t r z e 
ci  e m c z y t a n i u .

Z kolei rozpoczęto dyskusję nad kredytami 
dla kilku kolei lokalnych w tem także galicyj
skich.

Poseł K o l i s c h e r  wyraża życzenie, aby o- 
becnemu ministrowi kolei daną była sposobność 
i siła naprawienia długoletnich grzechów swe
go poprzodnika i usunięcia dezorganizacji, iżby 
system kolei państwowych okazał się tak jak 
w Prusiech korzystnym dla ludności.

Kolei północna.
Wiedeń. Znaczną część swej uiowy poświęcił 

poseł Kolischer wyczerpującemu omówieniu ra
żących niodomagań kolei północnej, na co od
powiedział minister kolei dr D e r  s c h a t  ta , 
omawiając ottatnie przeszkody w ruchu na ko

lei północnej. Wskazuje na nadzwyczajne wzmo
żenie się w rucha i ua anormalne stosunki 
atmosferyczne, na śniegi i mrozy i na liczne 
wypadki zasłabnięcia prowadzących lokomoty
wy, na brak wagonów, lokomotyw i węgla, któ
rego zapas 1 listopada 1906 r. wyrosił 23.400 
ton, od 1 grudnia zaś zapas ten zaczął c i ą- 
g Ie  m a l e ć  aż  do 97uO ton.  Przyczyną tego 
jest, zdaje się, to, że dostawcy węgla, zamiast 
dostarczyć węgla kolei północnej, sprzedawali 
go po wyższej cenie innym odbiorcom.

. W  odpowiedzi na wywody pos Kolischera o- 
świadcza dalej minister, że sprawa upaństwo
wienia zarówuo kolei L w ó w  — Beł żec,  jak 
kolei T r z e b i n i a  — S k u w c e  jest przedmio
tem dokładnej rozwagi i minister sądzi, że bę
dzie mógł nowej Izbie dotyczącą ustawę przed
łożyć.

I z b a  p r z y j ę ł a  p r z e d ł o ż e n i a  we 
w s z y s t k i c h  c z y t a n i a c h  z k o l e i

Zakończenie dyskusyi.
Pos S c h O n e r e r  w dłuższej mowi: uzasa

dniał wniosek nagły, domagający się zniesienia 
30 rozporządzeń wydanych za poprzednich rzą
dów na podstawie § 14, Mowę zakończył okrzy
kiem: „He i l  dem d e u t s c h e n  K a i s e r ! “

Nagłość wniosku odrzucono.
Po dłuższej dyskusyi przyjęła Izba ustawę 

o o d s z k o d o w a n i a  za  w y p a d k i  a u t o 
mo b i l o we .

Konme posiedzenia o godz. I01/* .wieczór. Na
stępne w poniedziałek o godz. 11 rano.

Keto polskie.
Wieuen, Kom sya parlamentarna Kota polskie

go odbyła wczoraj o godz. 12 w' południe po
siedzenie, w którem wziął także udział poseł 
Michejda, gdyż chodziło także o specjalnie ślą
skie sprawy. Koło polskie odbędzie w ponie
działek o godz. 1 0  przed południem osiatuie u- 
roczysto posiedzenie, na Którem prezes Abraha- 
mowicz wygłosi mowę, w której da obraz osta
tniego okresu ustawodawczego.

l i i i  i mi lo iigs.
N a s z  k o r e s p o n d e n t  w a r s z a w s k i  (N.) 

pisze nam pod d. 25 b. m.:
Dzienniki tutejsze ogłaszają o k ó l n i k  mi 

n i s t r a  s p i  a w i e d l i  wo ś c i ,  dotyczący prze
stępstw pelityt znych. Okólnik ter, rozesłany zo
stał do prezesów sądów okręgowych i izb sado
wych, w którym minister zaleca, aby instytucje 
sądowo przedsięwzięły wszelkie kroki, celem 
niedopuszczenia dc uchylania się przestępców 
politycznych od odpowiedzialności sądowej. — 
Obecnie wiele osób unika sądu, wyjeżdżając za 
granicę. Zalecając baczność’ w tym względzie, 
minister sprawiedliwości proponuje przedsiębra
nie wszelkich środków osttołżności, do uwięzie
nia włącznie.

Dziś zaszło kilka wypadków b a n d y t y z m u  
wśród strzałów, od. których w nlicy Marszał
kowskiej zranioną została właścicielka sklepu, 
pani Rederowa.

Po południu do przechodzącego szosą Wolską 
naprzeciwko cmentarza prawosławnego, żandar
ma C z a i k o w s k i o g o, podeszło Kilku mło
dzieńców, z których jeden dał doń kilka strza
łów z browninga. Ż a n d a r m  p a d ł  t r u p e m  
n a  mi e j  sen.  Sprawcy strzałów zbiegli bez 
śladu. — Niedługo po tem zabójstwie na szosę 
W olską i okoliczno drogi hrtowo rozesłano pa
trole konno i piechotę, lecz wszcliae poszuki 
wania do późnego wieczora pozostały bez wy
niku.

S ą d  w o j e n n y  rozpatrywał dziś sprawę nie
jakiego Michała N«gln,  oskarżonego o propa

gandę rewolucyjną w wojska. Nagel /.ostał unie 
winniouy Inny komplet sądu rozpatrywał spra 
wę 14 włościan . jednego żyda - oskarżonych , 
napad na strażnik? ziemskiego Daniluka w Kle 
mentowicach, który przybył ram dokonać rew® 
zyi n iednego z oskarżonych. Daniluka; i jeg* 
towarzyszy bito widłami po głowie. 'Strzelam 
także i jednego ciężko raniono Sąd skazał W& 
wrzynca Sadursk.ego i Wład Witeckiego z za, 
stosowaniem okoliczności łagodzących, na 15 la* 
ciężkich robót, Jozefa i Sterana ‘Turkowskich 
Klemensa i Michała Lisów oraz Woje. Gizy 
waeza, za opór władzy na 2 i pół rokn roi 
aresztanckich; za to samo Pawła Piądłę. ^akt 
nieletniego, na rok rot aresztanckich

O wczorajszym n a p a d z i e  na  p o c z t ę  pod 
J ę d r z e j o w e m  donoszą dzienniki warszaw
skie Na pocztę pieniężną, wyprawioną z Oks> 
do Jędrzejowa (w gub. kieleckiej) na 28 wior 
ście ou Oksy w lesie, tak zwanym rSybcrya“, 
napadło 6 ludzi, uzbrojonych w brauningi i z za 
drzew zaczęli strzelać do 2 żołnierzy, konwoju
jących pocztę. Jeden z żołnierzy Kuźnieczyk 
został zabny, poeztylion zaś Klamezyński ranio
ny w obie nogi; jednego konia posf-zelono. Po
zostały drugi żołnierz Jakowlew zaczai odpo
wiadać również strzałami, wystrzeliwszy 5 razy, 
lecz wobec tego, że konie wystraszone strzała 
mi poniosły, nie wiadomo, czy od danych prze* 
żołnierza strzałów, który z napastników został 
poszwankowany. Konie poniósłszy, ocatiły pocztą 
z poważną sumą 5050 rb. 45 kop, kule podziu
rawiły tylko marki pocztowe. Poiicya wraz 
z wojskiem puściła się niezwłocznie w pościg 
za sprawcami napadu, ale dotycbczt : nie wia
domo z jakim skutkiem.
(Telegramy „N. Reformy z dnia 27 stycznia)

Kokow&ma Stołyplsia z Potasami. 7
Petersburg. Stoły pin rozpoczął rokowania 

z politykami polskimi w celu zapewnienia sobie 
poparcia ze STrony polskiej reprezentacyi w Du- 
miA. Stołypin obiecał stworzyć w Królestwie 
Polskiem pewien rodzaj Sejmu, ale sprawę na
dania Królestwu szerokiej autonomii aznal z? 
nienadającą się do dyskusyi.

Prawybory.
Lódź. Prawybory robotnicze w 30 fabrykach 

przyniosło zwycięstwo n a r o d o w c o m ,  bo ro
botnicy, należący do P P. S., usunęli się od 
udziału w wyborach Zc 160 przedsiębiorstw 
fabryczno-przemysłowych. mających prawo wy 
bierania wyborców, wykreślono te, które ogło 
siły lokaut.

Moskwa. Przeprowadzone w kraju z a k a  
s p i f s k i c a  i w A z y i  c e n t r a l n e j  prawy
bory daiy rezultat dla rządu f a t a l n y .  Wy
brano 35 proc. wyborców konstytucyjno-demo- 
kratycznych, 40 proc. socjalistycznych, a 15 
proc. radykalnych.’ Z l i s t y  i z ą d o r  ej  n i a 
p r z e s z e d ł  n i k t .

napad ibi oir-y,
Lodź. Wczoraj o godzinie 4 po poiudnii yr 

Radogoszczy około 20 uzbrojonych noodyob iti 
dzi napadło na strażnika ziemskiego Hygin,^ 
idącego pod eskortą dwóch żołnierzy. Zasypmy 
kulami orauningowemi, Hjgier padł trupem, 
jeden żołnierz odniósł śmiertelne iany, drugi 
lżejsze. Sprawcy strzałów rozpierzchli się, nie
bawem nadbiegł zaalarmowany patrol i dał o- 
gnia wzdłuż ulic Radagoszcza. -Salwy zabiły 
dwóch na razie nieznanych z nazw isks ’ męż 
t-zyzn oraz zraniły śmiertelnie uiojfikm-.ro Szplin- 
gera przechodnia.

Bunt po glodowce.
Pułtusk. Wię/mow ie miejscowi pe dw udniow e 

głodówce, niezadowoleni z surowości nowego na-

J. 1ITROPOLSKL

Wspoiofliema manfiMs.
(Przekład z rosyjskiego;.

(Dokończenie.)

Poilciak.
Adjutant, milcząc, popatrzył na mówiącego.
— O to ci chodzi? Ja mam przepraszać? 

No, dumy — nie jesteś chyba oficerem. Uwa
żam się za winnego tylko pod tym względem, 
żem go uderzył, zamiast posłać d<> aresztu. Wy
prowadził mnie z cierpliwości, przeto jedynie 
prze,, szacunek dla ciebie podam nm rękę ale 
przeatem niech on mnie pierwszy przeprosi.

Naczelnik komendy myśliwskiej westchnął.
— Nie porozumiemy się, m?ro rndnak na

dzieję, że zostanie to między nami. Przedsta
wienie Małyszewa do orderu Jetzego poszło?

— Bądź pewien, że mn świństwa nie zrobię.
Naczelnik odjechał.
Dotarłszy do swej wioski, poszedł prosto do 

lepianki i kazał wezwać Małyszew-a.
— Misya moja nie udała się — rzekł do 

wchodzącego — nie wiem, co robić...
— Byłem pewny, że mc z tego nie bęazie — 

dziwnie spokojnym tonera odpowieazhł Mały- 
szew.

Naczelnik spojrzał na niego i zobaczył twarz 
postarzałą przez jeanę noc z rozpływającym się 
sińcem pod lewem okiem, Uczuł, jakby ukłucie 
W serca.

„Gdyby go zabiło — pomyślał — gdyby mu 
pocisk zmiażdżył głow-ę, pożałowałbym go, ale 
trup jego nie wywarłby na mnie takiego w a- 
Aenia, jak ten siniak".

— Zestarzałoś się pan — rzekł.
Małyszcw nśmiechnął się.
— Calu noc nie spałem, nie mogłem zasnąć 

na nowem stanowisku ze’żone£ro. Później, może 
przyzwyczaję się.

— Dość tegol Zjemy obiad, czy co?
— Wszystko mi jedno — odpowiedział obo

jętnie Małyszew.
Żołnierz usługujący przyniósł polewkę z wie

przowiny chińskiej i kawała, zmarzniętego i 
źle wypieczonego ohloba z piekarni intendnntury 
wojskowej.

Siedli do obiadu.
— A jednak co pann odpowiedział? — zapy

ta! Małyszew. przestając jeść.
Naczelnik machnął ręką.
— Nie pytaj pan, na co to panu? Honor ni

by... tradyiya, a głównej rzeczy brak Według 
niego, gdy człowiek w dział mundur, to już za
przedał się, i rób z nim, etc chcesz. Brednie! 
Przestań pan myśleć o tem, ja nie uważam cię 
za zelżonego. Pies cię ugryzł... Po wojnie wy
zwiesz go pan na pojedynek, i koniec. A przed
stawienie pana do orderu poszło

— Pociesza mnie pan, Bazyli Piotrowiczu — 
rzekł Małyszew — ale ja jestem spokojny.

—- Doskonale. W życiu wogóle, a w wojsku 
w szczególności potrzeba nieco filozofii. Bywa
ło, krzyczy na mnie. generał łub dowódca puł
ku, t ja stoję sobie i myślę: wrzeszcz, wrzeszcz, 
bratku, przecież kiedyś skończysz! I ani sło
wa. Pokrzyezą. maclnią ręką i pójdą sobie; nie 
lubią spokoju i apatyi. I pan też pluń na wszy
stko. a głuwma rzecz: wyśpij się. W nocy, je
żeli chcesz, dam ci robotę.

  Jaką? — żywo zapytał M.ilyszew, lecz
natychmiast wpadł w dawną obojętność.

— Weź pan trzech lub czterech ludzi i po

staraj się zdobyć żywcem Japończyka. Generał 
nasz bardzo prosi o to. „Miesiąc stoimy tu — 
powiada — a jeszczero żywego Japończyka na 
oczy nio widział '. Opowiadał mi o tem ze śmie
chem szef sztabu.

— Więc dla przyjemności jego ekscelencji?
— Właśnie, właśnie. Ha, bal. Dla poznania 

się z nimi — rzekł naczolnik, me zauważywszy 
w słowach Małyszewa złośliwej ironii.

— Dobrze,, pójdę — rzekł Małyszew.
Pożegnał gospodarza i znowu, -jak wczoraj,

siadł przed swoją lepianką, choć było widno 
i Japończycy rzadkim ogniem ostrzeliwali wio
skę. Dwie kule upadły w pobliżu, lecz Mały
szów ani dignął. . . .

— Do nieba ci się zachciało? Ukryj się. — 
wołali przechodzący rowami żołnierze.

Małyszew siedział, jak przedtem.
,.Dostałem policzek — myślał — i nie mam 

prawa skarżyć się, bo jeszcze sam za te odpo
kutuję. Prosić ani żądać satysiakcy nie mogę, 
bo rai jej nikt nie da. A teraz dla lautazyi pa
na generała mam, u raz z trzema ludźmi, nara
żać życie, żeby schwytać Japończyka. Japoń
czycy darmo się nie oddają, nie. tacy oni. I sam 
mój naczelnik, najlepszy człowiek, nio widzi 
w tem nic szczególnego,

„Gdj się w <’złowiekn dusza cala rozboli, tu 
już o niczern nie pamięta" — przypomniało mn 
się wczorajsze zdanie. — Tamten przecież uciekł 
dwa dni temu.

„Głupstwo, ja, naturalnie, nie ucieknę — roz
plątywał dalej kłębek swych myśli. — Ale co 
czynić? Zastrzelić się? Na wojnie to śmieszne, 
mech raczej mnie zabija, To najprostsze roz
wiązanie kwestyi11.

Wszedł do lepianki, gdzie frldwefw 1 zebrał

już tizech ludzi na niebezpieczną nocną wy 
prawę. . .
• • * • « « * «  • • • »  • • t • i

Nocą czterech ludzi przeszło przez wał, ota
czający rów i ntouęło w szarym mrcku. Była 
cisza, jak dnia poprzedniego i tak jak wtedy 
kołysały się w powietrzu japońskie ognie sy
gnałowe, a po stronie rosyjskiej w y ły  psy.

Małyszew szedł naprzóa i nie opuszczam go 
myśl o zbiegłym żołnierzu. Odpędza! ją od sie
bie, lecz ona nie opuszczała go i pomimo woli 
porównywał siebie z nieznanym mn zbiegiem.

„Oto szedł on, tak samo jak i ia Przed nim 
był taki sam zagadkowy mrok, * lecz on szedł 
w dal tajemniczą. I ja  idę w dal, ale nieskoń
czenie dalej od niego..."

Małyszew postanowił, że musi być zabity 
właśnie dziś Pozostawi swych ludz5 za sobą, 
a sam podejdzie ku posterunkom japońskim -  
Teden wystrzał szyj dwc cha — i wszystko skoń
czone.

Szedł bez wszelkiej ostrożności, wyprostowa
ny na całą dług- -ść, stawiając pewne kroki. 
Żołnierze już kilka razy szeptali, abj szedł o- 
stroźniej. ,

Doszli do niewielkiego jaru. żołnierze obej
rzeli miejsce naokoło, lecz Japończyków tu nie 
było. Małyszew więc zostawił swą eskortę 
w jarze.

— Sam pójdę obejrzeć miejscowość — sze- 
pnął.

żołnierze chętnie zostali- bo me tak przykro 
było leżeć i przysłuchiwać się nocnym szme
rom, jak iść w mroku, narażając się co chwila
ha niebezpieczeństwo.

Małyszew pod pełznął kilka Kroków od jaru 
i znów wyprostował się. Ognie, czerwony i zio- 
InnT, błysnęły mu prosto w  mej: W głowie

miał już nie myśli lecz ich strzępy. Tajemn.- 
czy zbieg zajmował wśród nich póerwszo niej 
sce.

— Męczył się pewme, bał się, że go zastrze
lą., a ja oto nie boję się, idę... A. jeśli nie będę 
zabity, lecz otulam się do niewoli jak zbieg, 
jak „on", który pozostawił kartkę, że już nie 
jest więcej sługą. Oo za głupstwo! Idę z całą 
świadomością i szukam śmierci.

Potknął się o jakiś sęk i niespodzianie zro
bił krok na bok. W tej chwili ostry krzyk 
w n.ezrozrm.ałym języku ozwał się wr mroku i 
rozległ się tętent biegnących nóg.

— Japończycy! — mignęła myśl MałyszewowL
Na sekunaę zatrzymał się, przeżegnał się ner

wowym ruchem i ruszył w stronę, skąd docho
dził krzyk.

Z mroku wytrysnęły dwia błyskawice i hu- 
knęłj stczaiy.

Ale Małyszew już nie słyszał ich: zabity pył 
na miejscu.
: Na nuk strzałów forpocztowych odoowieazia- 
iy strzały pikiet i żołnierze z jaru zmuszeni 
był wrócić bez Małyszewa Nazajutrz adjutant 
otrzymał w celu przedstawienia dowódcy pułku 
raport naczelnika komendy myśliwskiej .-

.Z  powodu czujności Japończyków, oariya 
żołnierzy nie. mogła spełnić polecenia — dostar
czyć żywego jeńca i powróciła z próżnemi rę
kami, utraciwszy żołnierza-ochotnil a Jerzego 
Małyszewa, który zginął bez wieści. Niewiado
mo, czy został zabity, ranny, czy wzięty do 
niewoli".

W głębi dnszy adjutanta coś drgnęło, lecz 
westchnął tylko, szepcąc:

— Eh, wojna! woina! — i zaniósł raport dr 
dowódcy pułku
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cztlniKa więzienia, zabili 2 dozorców i ranili 
śmiertelnie trzeciego. Wezwane wojsko rozbroiło 
Więźniów a 1 zabiło.

Petersburg. Umarł tn wiceminister marynarki 
R i m s k i j - K o r s a k o w

Telefoniczne I telegraficzne
wiadomości „No m ] Reformy"

z dnia 27 stycznia.

Dcpnticya m. Brakowa w tfiedmn.
Wiedeń. Depntacya miasta Krakowa udała 

się wczoraj do ministra dla Galicyi hr. Dzie-  
d u s z y c k i e g o  i przedstawiła mu sprawy, 
w a kich przybyła. Hr. Dz.eduszycki rozpatrzył 
je, uznał za słuszne i przyrzekł "dzielić im swo
jego poparcia .

Następnie odoyła depntacya dłuższą konfe- 
rencyę z ministrem skarbu dr. K o r y t o w- 
s k i m ,  przedstawiając mu wszystkie sprawy 
miejskie. Dr Korytcwski oświadczył, że w zu
pełności uznaje konieczność zabezpieczenia Kra
kowa przed wylewami, przesunięcia koryta Ru
da wy, budowy kolektorów i kanalizacyi. Na te 
cele gotów jest też dostarczyć funduszów, tem 
bardziej, że sprawa ta nie jest wyłącznie lokal
ną, krakowską, ale ma doniosłość jako sprawa 
o g ó l n o - k r a j o w a .

Co do u p a ń s t w o w i e n i a  A k a d e m i i  
h a n d l o w e j ,  to wobec zapewnienia subwen- 
eyi ze strony czynników krajowych, me widzi 
ż a d n y c h  przeszkód w spełnieniu tego ży
czenia.

Co zaś do r o z s z e r z e n i a  d w o r c a  k o l e 
j owego ,  to dr Koiytowski oczekuje w tej 
m:erze wniosku ministra kolei, a ze swej stro
ny przyrzeka poprzeć go jak najżyczliwiej.

Wreszcie udała się depntacya do ministra 
spraw wewnętrznych B i e n e r t h a  i przedsta
wiła mu sprawę regulacji Wisły. Minister przy
obiecał, że wy Ja rozporządzenia, aby sprawa ta 
jak najrychlej załatwioną została, tak, iżby ro
boty regulacyjne j e s z c z e  w r o k u  b i e ż ą 
c y m z a c z ą ć  s i ę  m o g ł y
Polskie sualaaryii?!' L&u^zycIelsWe 

w Uć__ynie.
Wiedeń. Jak „Puln. Coresp.;‘ donosi, prezy- 

dyum i parlament, komisya Kota polskiego in
terweniowały wczoraj u prezydenta ministrów 
bar. Becka i ministra oświaty w sprawie zało
żenia samoistnego polskiego seminarynm naucz, 
w Cieszynie.

Pos. M i c h e j d a  z poiocema komisy i parla
mentarnej udzielił prezydentowi ministrów in
formacji w tej sprawie.

7 , ybor" do parlamentu ausiryaukiego.
Fraga. „Bohcmia" donosi, że prezydent mini

strów bar. Beck na konferencji z przywódcami 
stronnictw czeskich'zapowiedział, że Sejm cze
ski zwołany będzie na trzy tygodnie przea 
Wielkanocą. Przy tej sposobności oświadczył

bar. Bedc, że w y b o r y  do p a r l a m e n t u  na  
p o d s t a w i e  n o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r 
c z e j  o d b ę d ą  s i ę  m i ę d z y  5 a 10 ma j a .

Odznaczenie ministrów.
Wiedeń. Biuro koresp. dowiaduje się. że pre

zydent ministrów br. B e c k  o t r z y m a ł  w i e l 
k i  k r z y ż  o r d e r u  L e o p o l d a ,  ministrowie 
handlu dr Forzt, oświaty dr Ma s c h e t ,  kolei 
dr D e r s c h a t t a ,  oraz ministrowie P a c a  k 
i P r a d e  otrzymali godność tajnych radców, 
minister sprawiedliwości dr Kl e i n ,  skarbu dr 
K o r y t o w s k i ,  spraw wewnętrznych Bie- 
n o r t h ,  rolnictwa hr. A n e r s p e r g ,  oraz mini
ster hr. D z i e d u s z y c k i  ordery żelaznej ko
rony pierwszej klasy.

Pamflet przeclir Kcssutbowi.
Budapeszt. Niejaki Arpad Gyori wydał tu 

p a r n f l e t  p r z e c i w  K o s s u t h ó w  i. Policya 
poczyniła starania, aby rozpowszechnienie tego 
pamfletu u d a r e m n i ć  i w tym celu posłała do 
drukarni, w której go składano, z żądaniem wy
dania kilku egzemplarzy.

Węgierskie Biuro prasowe ogłasza w tej spra
wie komunikat następującej treści: Kiedy dy
rekcja policyi zażądała w drukarni wydania 
kilku egzemplarzy wspomnianego pamfletn, Gyori 
zawiadomił szefa korpusu dedektywów, że wy
drukował |iiż 30.000 egzemplarzy swojego pam- 
fletn i że może cały ten nakład odstąpić poli
cji za cenę 18.000 koron. Na pieniądze miał on 
czekać w pewnym sklepie. Szef dedektywów za
wiadomił o tem dyrektora policyi, który jednak 
nie chciał wchodzić z Gyorim w żadne tran- 
sakeye. Wówczas Gyori zapropono wał, aby od
kupiono od niego cały nakład pamiletu za cenę 
jego własnych kosztów, ponieważ on wra? z ro
dziną z rodziną znajdują si^ w nędzy.

(Hi story a z całym tym pamflotem jest dość. 
tajemniczą, ale już ze sposobu,_ w jaki przed
stawia ją węgiersKie ciuro prasowe, wynika, że 
chodzi tn znowu o jakiś nowy skannal, który 
starają się zatuszować. Przyp, red.).

Mk-Ofcy.
Konstantynopol. Wczoraj mr ó z  doszedł tu 

do 16 st. R Takiego zimna nad Bosforem nie 
zapisały jeszcze kroniki. Na domiar złego ze
rwała się tu straszliwa burza śniegowa, wsku
tek której ustała wszelka komunikacja we
wnątrz i zewnątrz miasta.

Londyn. Panuje tu n i e s ł y c h a n e  z i mno.  
Wczoruj mróz doszedł do 23 st C. Z rozmaitych 
okolic Anglii donoszą o ogromnych zawiejach 
śnieżnych.

Paryż. Wiele osób, które przyjęto do szpitali 
z powoda przenuiznięcia i odmrożćń, zmarło. 
Z P o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  donoszą, że nro- 
zy dochodzą tam do 20 st. C. (!)

ma b.; w poniedziałek 28 b. m. Walerego i  Julia
na bb. ww.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W  nie 
dzielę wschód słońca godz. 7 min. 22, zachód o 
godz. 4  min. 23; długość dnia godz 9 min. 1.
W  poniedziałek wschód słońca o godz. 7 min. 21, 
zachód o godz. 4  min. 24; długość dnia godzin 9 
minut 3.

Kronika.
Kraków, 27 stycznia.

D z i ś :
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana Chryzosto

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: O godzinie 3 po 
południa „Betlecm Polskie" Rydla (popularne), —
0 godzinie 7 wieczorem „Wicek i Wacek" kom. 
w 4  aktach Przybylskiego; w  poniedziałek: W ie
czór humoru Lelcwicza, art opery lwowskiej.

T e a t r  I n d o w y :  Po południ o o godz. 3 „Dra
goni", wieczór pół do 8 „Bykalski czy Wykalski" 
5-aklowy wodewil na tle stosunków warszawskich 
(nowość).

K o n c e r t  (w poniedziałek 28 b. m. w  sali sta
rego teatru godz. pół dc 8 wieczór) śpiewaka Leo
polda Demutha.

O d c z y t y :  Uniwersytetu ludowego w sali ho
telu Kleina o godz pół do 8 wieczór w niedzielę
1 w poniedziałek dra Stefana Frycza „Zagadnienia 
etyczne w ich dziejowym rozwojn

Powszechne wykłady uniwersyteckie w  aali I 
szkoły realnej o godz. 6 wieczór w niedzielę dra 
F. Kopery p. t. „Historya rzeźby w Krakowie", 
wykład trzeci i ostatni, połączony z demonstracyami 
świetlnemi.

W  „KółŁu Slawistow" w saii 39 Uniw. Jagiell. 
w niedzielę o godz. 11 przed połndniem odczyt 
p. t. „Etyka Krola-Dueha" (pierwszy z  całego cy
klu). Dla członków wstęp wolny, dla akademików 
30 bal., dla gości 50 hal. —  W  Kali Arcybractwa 
Miłosierdzia al. Sienna 5 o godz. 4  po południu 
odczyt dra K. Lubeckiego p. t. „Ze wspomnień o 
Ziemi św." Dochód na ubogą młodzież Bilet wstę
pu 1 kor.

W i e c z ó r  p a t r y o t y c z n y  ku uczczeniu ro
cznicy powstania styczniowego w sali „Sokoła" o 
godz. 7 wieczór.

„ Ż y w a  s z o p k a " ,  ostatnia, w „Sokole", o g. 
3 po południu, na dochód polskiej ochronki w  Uie- 
Bzynie.

J a s e ł k a  „Do Betleem", staraniem „Polskiego 
Związku uezn. rękodz w sali Strzeleckiej, o g. 4  
po poł.

„ J a s e ł k a "  w T o n i a c h  o godzinie 6 wie 
czoreip.

W a l n e  z e b i a n . a :  „Eleułeiyi" w lokalu
swym (Rynek gł. 17 II p.j, godz. 6 wiecz.; „Przy
jaźni" krakowskiej w <lomn robotniczym, ui. św. 
Tomasza 1. 37, godz. 6 wiecz.; „Zjednoczenia" a- 
kademickiego w sali Kopernika „Pollegu m)Vf“, 
g. 2 po poł.

Z a b a w a  t a n e c z n a ,  połączona z przedsta
wieniem amatorskiem, w  lokalu stowarzyszeń ro
botniczych w Podgórzu, Mały Rynek 4, o godz. 7 
wiecz.

Repertuar teatru lwowskiego; -
W  niedzielę o godzinio pół do 4 po połndniu: 

„Tak albo nie!" komedya; o godzinio 7 wieczór 
„Lohengriu" opera Wagnera (występ Al. Bandrow 
skkgo i Ireny Bohuss; w poniedziałek wieczór 
„Moralność pani Dulskioj" ZapoFkiej.

Namiestnik hr. Potocki powrócił wczoraj wie 
czorem do Lwowa.

Z teatru Z Henrykiem Bernsteinem, dobijają
cym się obecnie sławy i rozgłosu w  Paryże, za
brała puolicznośi ki akowska po raz pierwszy zna
jomość na wczorajszej premierze. „Bakaret", obie
gający z powodzeniem sceny europejskie, jest 
sztuką salonową, blisko spokrewnioną z typem u- 
tworów, obliczonych na budzenia sensacyj, raczę, 
nerwowych, jak artystycznych. Jestto historya ary- 
stoki atycznego gracza, Roberta de Chaceroy, który, 
przegrawszy 600.000 frantów w  klubie, nie chce 
przyjąć pomocy z ręki arystokratycznej swej ko
chanki i jej ojca i po efektownej scenie dyalekty- 
cznej —  popełnia samoDÓjstwo. Akcya sama przez 
się prosta i w  pomyśle nie nowa, zbudowana 
z wielką sprawnością techniki scenicznej i znaczną 
jaskrawością i błyskotliwością epizodów, daje pole 
do popisu aktorskiego. Arystoaratyczną kochankę, 
ratującą z godnym lepszej sprawy nakładem ucza- 
cia i energii upadłego moralnie desperata, odegrała 
z silnym akeemcm uczucia, akcentowanego grą ner
wową i silnie uramatyczną, pani Solska. Rohsrtem 
był p. Fritsche, któiy, mimo szerpanej i na epizo
dy rozbitej gry, stworzył postać w ogólnym rysun
ku zajmującą. P. Zelwerowicz -wybornie odtworzył 
w roli barona Lebourg trafne rysy wzbogaconego <lo- 
robKiewicza, zabarwiając rolę interesującymi akcen
tami dramatycznemu Z szeregu epizodów na pier- 
wszem miejscu wymienić należy doskonale zaak
centowany profil egoistycznego karyerowicza Ama
deusza w grze p. Jednowskiego. —  I anie Wolska, 
Krysińska i Elsnerówna, pp. Szymborski, Węgrzyn 
i Kosiński dopełnili harmonijnego zespołu sztuki.

wp.
Zamarzł na śmierć. Dowiadujemy się z wiary 

goanego źródła, że w Krakowie vpooobnie jak to 
miało miejsce we Lwowie) zamarzł w  czasie osta
tnich mrozów pewien ż o ł n i e r z  a r t y l e r y i  f o r -  
t e c z n e j ,  s t o j ą c y  n a  w a r c i e  p r z y  b r e t i o -  
a i e  n r  17. Gdy patrol przybył, aby go zwolnić 
z warty, zasiał na miejscu skostniałego crupa. 
W łaćze wojskowo wypadek ten okryły „cielą taje
mnicą, tak, że nie mogliśmy stwierdzić nawiska 
zmarzłego żołnierza.

Kradzież z kościoła na Bielanach. Niejaki Jó
zef Gałkowski, który wprosił się do klasztoru na 
Bielanach, jako kandydat na nowieyusza pozyska
wszy zaufanie zakonników', ukradł z kościoła bar
dzo c e n n y  s z c z e r o z ł o t y  k i e l i c h  i nci skł. 
Rozpisano za nim listy gończe, ale dotąd bez 
„kutku .

Pożar w Stanisławowie. Do dzienników lwow
skich donoszą zo Stanisławowa, że pożar pasażu 
Gartenbergów zlokalizowano Jak wiadomo, powstał 
on z powodu nieostrożności przy odgrzewaniu za- 
marzłych rur wodociągowych i na strychu i dla 
braku murów ochronnych objął od razu cały stryen 
długości około 90 m Spalił 3ię dach na całej dłu 
gości pasażu od ulicy Sapieżyuskiej do al. Kurpiń
skiego Szkodo, ubezpieczona w krakowskiem Towa
rzystwie wynosi około 50.000 lokatorów. Lokatorów 
drugiego pietra delożowano. Podczas pożaru wojsko 
utrzymywało porządek.

Dyekcya kolei państwowych ogłasza: Z po
wodu nadzwyczajnweh trudności ruchowych zapro
wadza się na podstawie zezwolenia e. k minister
stwa kolejowego z dnia 25 stycznia 1907 L 4520

w myśl § 633/2 reguł. r. na szlakach c lt. austrya 
cnich Kolei państwowych w Galicyi i na Bukowa
nie, o raz  na szlakach kolei lokalnych pozostają
cych w zarząuzfe państwa, obok istniejących sta- 
tycŁ i  czasowych przedłużeń, dodatkowe czasowe 
przedłużanie regnlam irowyclrtónjihów ' dostawy dla 
przewozu przesyłek zwyczajnych, z  wyjątkiem ż\ 
wych zwierząt i świeżego mięsa, z ważnością od 
18 stycznia J 907 aż do odwołania:

Dla przesyłek, nadanych albo przeznaczonych dla 
szlaków północno-wschodnich lub pizez te linio 
przechodzącycn 3 dni.

Dla ruchu transitowego z liniami c. k. kolei pół
nocnej i kolei lokalnej Rrakow— Kocmyrzów i od
wrotnie wynosi ogólne dodatkowe czasowo przedłu
żenie regu amłLowych term.nów dostawy 6 dni.

Ogień domowy powstał wczoraj koło godz. 2 po
południu w  mieszkaniu stróża Błażeja Józefiaka 
w podwórzu kamienicy przy ul. Szewskiej 1. 23 - 
Ogień wznieciia eksplodująca lampa naftowa i objęła 
natychmiast pościel, odzież i sprzęty. Zaalarmowa
na straż pożarna stłumiła ogień.

Stan pogody. W czorajszy dzień cały odzna 
czał się stosunkowo łagodną temperaturą. W  po
łudnie była nawet lekka odwilż. Koło godziny 4  
po południu począł padać drobny śnieg i sypał z 
małemi przerwami aż do wieczora. -  TenuomoL 
o godzinie 1 w nocy wskazywał zaledwie 3 sto
pnie Celsinsza poniżej zera.

S luoy. W  sobotę wieczór w kościele 0 0 . Kapu
cynów katecnota ks. Józef Tomasik pobłogosławił 
związek małżeński pomiędzy p. Józctora Maurerem, 
nauczycielem gimnazjum w Podgórzu, a p. Helena 
Dunin Wąsowicz, córką ś. p. Jana i Maryi Danii' 
Wąsowiczów.

mianowania. (Tel.) “„Wiener Zeitung- ogłasza 
Minister sprawiedliwości zamianował sekretarza sn- 
dowegu Maryana Morę Korytowskiego w Ropczy
cach i  dra Kazimierza Soleckiego w Krakowie rad
cami sądn krajowego w Tarnowie Zamianował da
lej sędziami powiatowymi adjnnkca Michała Ryba- 
kiewieza w  Kolbuszowej dir Biecza dra Macakte- 
wicza w  Żabnie dla Wojnicza, adjunkta sądowego 
w krakowskim okręgu sądu wyższego dra Eugeniu
sza Gajzlora substytutem prokuratora w Nowym 
Sączu. • -

Odpowi łdzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

al A I  E S t  A  N
(Artykuły w tym dzia.e nie pochodzą od 

redakcyi).

O s w i a d c z e r J e
Właściciele „Magazynu Imperia}" w Jarosła

wia, ADraham Urich i Henryk ŁL ut. podają do 
wiadomości, iż kolportowane pogłoski o mewy 
płacalnuśei tejże firmy nie sa prawdziwe Roz
głaszających tego rodzaju wieści sądowo ścigać 
będziemy.
- Zarazem zawiadamiamy, *e p. Zygmunt Urich 
żadnego udziału w przedsiębiorstwie naszem ni
gdy nie miał i nie ma

Abrhtau Urich i Efcnryk hanń

S S R IE  S t e S  :  B r r y ł t i .
L Jicyo języka francuska go: gr., lit., konw, 
nipmieckifgo, angielskiego. Długie ła ta  prze
bywała w owych krajach. — Mały Rynek 1, 

II piętro na prawo. 014 1 4

P a p r g a
zielona. *b. piękna, trochę gadająca, obłaskawio
na, stół z suknem zielonem i siunaóarii, różne 
rzeczy eleganckie, dr sprzedania. Ulica Ogro- 
Icwa (Klepar? 1. 3, I  piętro, od 3 do d po po

łudnia. 109 1 3

n o e m
która pru< Wala. jedynie w pierwszor/ jdnyoh 
lalonaob, zdolno w „awodzie. z ntleżytern azaol- 
Bieniem jako sprzedawczyni, znajdzie natych
miast posadę jako sita ki> rająca za stosownem 
wyna. rmizenieir. Oferty wprost do tumy P.
l i  d s t f t t e i '  i  S y n o w i : w. Ł w o su t., u u c a  

A k a d e m ic k a . 69 3 3

Źródła Wisty
wiel Wlita, Śląsk Aostryackl.
Lo sprzedaniu willa z ne-hlaeii, pościelą, uaezy- 
niem stołowem i Łucht-nnem. Zdatna na pen- 

„yonst Tamże parcele pod Lodowe will.
tYiadoau-ść z gm w /uości n pana ZisutOTr<- 

a k ieg o , Kraków, Dutorego j. 103 ", 3

R e a l n o ś ć
w miasteczku, w okolicy górzystej, w 
przęśli' znem położeniu, bardzo dobrze 
cię rentująca, w najzdrowszej okolicy, 
odwiedzanej licznie w porze letniej, o- 
bcjmująca dom parterowy murowany o 
8 ubikacjach, z frontem na gościniec 
rządowj klasy, tudzież ślkzną parce
lę budowlaną i ogród owocowy, zabu
dowaniu gospodarcze i osobno malowa
ny spił bierz z piwnicą, od tegoż cią
gnących się 9 morgów gruntu, 1 mórg 
łąki ■ 8 morgów lasu, wartości do 8 ty
sięcy koron, jest d o  s p i - z e d a m a  
wszystka razem za 27 tysięcy koron — 
z powiMn okoliczności naglących. Sta
c ja  kok i i sąd w miejscu. Zgłoszenia 
pod ©16 przyjmuje Administracja 

„N Reformy". cid

Kojarzenie małżeństw.
Sierota po piwowarze, 25 la t, corzcśc posia
dająca 9o.0ou koron gotówki, rsdaŁ r wjśjs- ea 
mąż 1‘ftwainc zgL iz ju ia  w języku niemieckim 
* bo laniem dokładnego adrejn przesyłać pod 
^ u f r i c h t i a 1'  pp&tlagernd S i e l u i u n a n -  
fler 'Węgry). Dy^kreeya zapewniona. 6 J I

Zt ano. niezrównanej dobroci, oryyinama

tosdJsiw Herbato
Sergiusza Pawłowa z Moskwy.

Prrwdiłwa jedynie z ochron. ?tukiem „Dzwon11, 
który jest zaopatrzona każda paczka.

Do nabycia tylko w specjalnym ek‘adzic her
baty i Bunnwató-w firmy

18. LISOWSKI, dawnie) „F o rtu n a "
48 Kraków, Sukiennico L. 23. 30 30

2 D@MY
doskonałe się rentnjące, nowe, jeden piętrowy, 
drugi parterowy, fronty do dwn ulic. do sprzt 
dania na  b. dogodnych warunkach. Bliższ- wia
domość w Wadowicach, Zatcu ika 73, Wr K.

615 1 6

natur .dno. co dzitfi świeże, wysyła w 5-c’o ki
lowych paczkach faanko do każdej stacyi po
cztowej za pobraniem go cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e i  K o j s u n t y  j t a r n a s ,  S z e p e s -  

Ó łu i i : ,  W ęgrj, 613 1 20

S R lep k c rz e » a y
z trafiki), i wyszynkiem z powodu zmia
ny stosunków rodzinnych zaraz do od
stąpienia. Wiadomość: Podgórze, ulica 

Czarnieckiego 1. 8. 78 3 3

Z A K O P A N E
Jłtt}Sr)icń<iks 40,

PENSYOPSAT LITW INKA
przyjmuj** zimą i latem, pokoje ałottuczne, we- 
raniy, opieka trwkiiwa łla kaiacynszów Ku
chni i higieniczna, ceny nifkie. 18 10 Jy

E r
«3Can r

3=

G ó r e c k i
główmy skład naczyń kuchennych 

K r a k ó w ,  R y n e k  9  —  połcca

K o r s p l s l n ą  w y p r a w ą  L a s l i e a e ą
z najtrwalszej emalii ntówypiyskującej 106 j o

„ S F I N K S ’ 1
5 0  p r fe e d m śo tftw . C e isa  5 0  k or«» ii.

S z c z e g ó ł « ’. v e  z e s t a w i e n i e  n a  2 ą « ć a n l e .

Pasztety znakomite!
z drobin 1 Łg   złr. j  50
z gęsich wąfrłihelr 1 t g ........................... złr. 2’50
z dmezyeną l kg   złr. 2-—
Bulion z dziczyzny 1 kg  złr. 4‘-
wysyła D j o u l ? )  C h t a b ą s z e z ,

Hotei KraKOweki, Kraków. 15 13 O

Sprzedający
obznajomiony w Ławodzie, władający językiem 
polsnim i ni miechim, który zajęty był jedynie 
w lepszych sklepach kapt-luszy m ęskich, 
znajdzie nnłyckiniast posadę za stosownem 
wynagrodzeniem — Oferty wprost do firmy 
P . Lu ts ita iie . I Synow  ie  w e  L w o 
w ie ,  u l. A kadirinft k a . 70 3 3

PoiRscnih h^ndlayy
młodszy, fachowiec, potrzebny do Ma
gazynu Nowości męskich A. S kó r- 
caewsftieyo i Polakiewicza w Kra- 

ko  v it ,  F lo r ia ń sk a  13.
Oferty nie uwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi. 30 10 o

JwntygoduiJ popaUrny iflnstrowany poświę- 
con” * wBzclkin, gałęaou. gospouarsewa w iej

skiego, w y bodzi już rólt 1 (siódmy). 
Prenum erata cułoroezna wynobi 4 K  50 ual 
Numera na okaz wysył darmo i „płatnie. Adres: 

02o« roL.ibZV , larnbw, G alicja. 
T am ie do nebycia prof. T CzaykoWokiego; 

,  Hc uowia ryb I rsao w , podręcznik popu 
ltrn y  z przeszło 200 prześlieznemi rycinami w 
terscie, kosztuj, wrsz z przesyłka pocztową 
koi 4. — w hanula księgarskim o oO"y'0 drożej. 

62 u 6

A _ « ta r.z ’.  i  n a j ta n s iy  w nali^y i magazyn ulepszonych S iugcr . 
maszyn do szycia ifcd ’irmą

P a w ł o w s k i
w Krakowie. Rynek 1S, |

jioleca ulepszone Singera maszpiy do szycia 1 haftu j 
najnowszych konstrukcji, z najlepszych, światowej 

sławy fabryk.
Specyalwość! Uleptizone Singent maszyny do \ 

szycia i do hanu przez bafeiarnie 1 pracownie kra
wieckie wjpróbowsme 1 za najlepsze ' uznane, na- 1 
dające się wyboraie do haftów białych i wypukłych,! 
których żadne inne maszyny wykonywać lie  potrafią.; 

Niezrównane w szycia i niedościanione w h&- * 
fcie, na wszystkich wystawach premiowane .lajwyższemi nagrodam;. Szyją! 
nadzwyczaj lekko i zawsze, nawet-po dłt^»1et*i«m używaniu zupełnie cicho, j 
Do nabycia wyłącznie tyłku w moim magazynie maczyu.

Bezpłatne km nauki liaitów w miejscu i na prowincji. — Żądajcie! 
cenników wraz z histerye-maszyn do szycia i opisem sposobu hartowania.

U w a g a !  Nie używam więcej przy mojej Dontawca^
firmie dopisku „dawniej J. Iwanicki", gdyż od 
śmierci ś. p. Józeia Iwanickiego z obecnymi wła- > 
ścicielami lwowskiej finny: „J. Iwanicki1* nic 
mnie nie łączy. 25 3 0 c. k. urzędnlhew państwowych, i

P a r n i a
z CŁśerelstsiLT p ra k ty k ą  w wiokszeir 
biur/o, pisząca biegle na maszynie, po- 
bzukiije posady zm az. Łaskawe zgłosze
nia: Hrt£?c2.aiczeiv3Ka“ poste restante 

l iT T k a W . 82 5 5 ■

z ie n u M
dl. oprzcdauiti c n y  Krakowie, o 7 kilometrów 
iddalony. Wiadomość u p. Marcelego PupieU- 
ckiegi.. urzędm aa p rrj Kasie oszozęduości miej
skiej. Pośrednictwo wykluczone 50 6 *6

im a jm y  pssniofizp
a wzbogacajmy iiuriz przemysł. Bo* i*y- 
z y k  .r jo ir .r  u .o k o w a e  k a p i l  1
n a  2 0 “/. w przedsiębiorstwach (Od (19 )  
K wzwyż). — Zgłoszenia do A dm inistracji 
„N. Reformy" pon. (1 * 2  4

HAMISMCA
w znaj zdrowszej dzieinicy Krakowa do 
sprzedamia lub do zamtany

na majątek ziemski.
Adres A- X .  poste restante K r a 

k ó w  za ukazaniem kyńtn tnserato- 
wego. ' 67 m 10

^SER EN ITA S”
HySleni^na N nuum  łfov?v w  mieno mm

i FaHryKc Ko*y tim m
poleca po najuiuszycii cenach wyuorotre gatunki kawy palonej 

i soronej, kawę dodowa; fsyst. ks Kneippa), jakoteż
Skłafl tieriiąty, wOdek, wina, Moniahow, Uucrow, oraz wszel

kie towary kolonialne i delikatesy 
Zlecenia z prowincyi wysyła się odwrotną, pocztą i kuleją.

Z poważaniem
PALARNIA KAWY 

pod rinną

S e r e u i t ^ s
aa 1 1 4« 22 K ra k ó w , S zrw ęka  22.

b o p t i i k i
są do sprzedania. Adres w Administr. 
„Nowej Reformy" pod 59. 59 3 3

do hosyłel; pi-zj’jime ne- 
I I t y c h m i a s t  łiniic P Lad- 
st&tter i Synowie we Lwowie, ulica
A k a d e m ic k a . 71 3 3

B u l i o n  ;
bez konkurencji, odznaczony łic/nemi 
medalami, z  drob.u najwikwintniejszego 
i zwierzyny, pożywny, znany od 22 lat 
w kraju i zagranicą po 2 ' k. 20 hi. 

i 15 kot on za kilo.
P a i u  d e  ę i f t t c r  najlepszy pasztet 

ze zwierzyny po 4 kor, kilo Owoce kan
dyzowano jak kijowskie po 4 kor kilo. 
Kazimiei-c MtLczyńskŁ. w Kołomyi,

ALiid ówka 80. 65 13 o

z patentem wiedeńskim, uczennica prof 
Dachsa udziela łekcyi grj na fortepia
nie. Na życzenie przygotowywuje także 
na wyższy kurs tlo konserwatoiyur 
wiedeńskiego albo kiakowskiego. Zgło
szenia przyjmuje we środy i soboty od 
10—1 A m e lh t  R o k a e l i ,  ulica Pi 

jarska 9 . as 3 S

U c z e ń
VIi ku gitni. ndziela lekcyj. Zgłoszenia 
ped S, S. przyjmuje Administracya „N.

' Reformy". 72 11 o

LII

M l !  tcyiU sIftc]
Rynek i. 34 (P c łac m $ k i)

pizyjaiuje kttićlego caadtt dzieci w wie
ku od 3 la t tlo 7, zaptrwniając, tro

skliwą opiekę. 21 ju o

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Administracyi „Nowej Reformy".

304 6 o

, ^ i a E R K U R Y u
G a z e ta  lo s o w a ń  i  h a n d lo w a .

Dokładne w ykazy wszystkich cią
gnień. — Popularny  dział handlowy 
i giełdowy. — Bezstronne w skazówki

handlowe. « 8 °
B e z p ł a t n y  d o d a t e k :  f i n a n s o w y " .

P r e ^ ę m e r a t ?  c a to ro c im a  3 S  6 9  h .. p ó łr o c z n a  f S  0 0  b .

A ires: Ad2&Liaksfrac3sa
Kraków, Rynek główny 5.

Z Prukamł Literacki ej w R rakowe, ul. Jagiellońska 10. R zalm  drukami Ł . R. Góiski.


